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facecje.
Była na W ęgrzech „M iss Hungaria^ byś 

może także „M iss Bulgaria*, ma sławę Kra­
ków, Lwów czy W ilno i Toruniowi do niej 
pilno. Lową ma Radę, nowych ludzi, więc 
się w mieszkańcach radość budzi, że praca 
pójdzie składnie, ładnie, że niU i nigdzie nic 
nie skradnie Najgorsze io jest. Święty Boże, 
że tych lu-dków całe morze, bo aż piętnastu 
siedzi w Radzie i ciemne na nią  piętno kładzie. 
Przed wyborami obiecali, że każdy z nich się 
w  pracy spali, że nikt nie spocznie nie  usiędzie  
do czasu aż porządek będzie. Piętnaście głów  
—  to jak parlament i każdy  z nich ma tempe­
rament, każdy jak z laską, chodzi z cnotą, a 
serca ... ? z dobrą próbą złoto! A  więc niech 
rządzą, niechaj tworzą, niech podatkami lud  
obłożą, niech wszystkim^ kto  jest lu-dek prawy 
coś dadzą z żarcia coś z zabawy! Lecz, gdy po­
myślę o tej czwórce, tej Sensacyjnej w Radzie 
córce, to mi tak żal tych bń  dnych ludzi, taki 
się we mnie smutek budzi, tak (proszę wszyst­
kich o tern wiedzieć) że .. . muszą z lu-dka- 
mi siedzieć. Nietylko siedzieć ale słuchać, jak 
te gołąbki będą gruchać, lub też wrzask czy­
niąc tam  nieludzki, krzyczeć,: nie chcemy weg 
Pits  udski.

Bo choćby nawet wulkan jaki pozmieniał 
mórz i lądów znaki, choćby ocean wyschnął 
cały, lud-eckie głupstwa by zostały. Dlatego 
żal mi W as o ludzie, dni swe  pędzące w  pracy 
trudzie, że los wam kazał być w tym tłumie, 
co tylko niehawidzieć umie.

Źle... inaczej także bywa, w łotrze się 
czasem cnota skrywa, może Bóg dobry ich 
oświeci, czyniąc z nich dobrych Polski dzieci.

Poseł - hypnotyzer.
Na ostanim wiecu zwołanym przez Stronnictwo 

Narodowe w Toruniu, tak „czulej przemawiał b. 
minister p. Sejda do zebranych, że „siłą faktu" 
rezulucja została przyjętą bez zastrzeżeń.

Przed biurem funduszu bezrobocia.
Spotyka się dwóch bezrobotnych;

Gdzieś był w ostatnich dniach?
W Bydgoszczy, Dobre to miasto? — Wstręt* 

ne. W ciągu jednego dnia proponowano mi w 
pięciu miejscach stałą pracę.

Humor z zagranicy
Wuj Sani: Choć w moje objęcie kochanie!

Centralna ’Amerika: Tylko nie ściskaj tak 
mocno bo się uduszę.

Poznań.
To dureń! Ostatnie słowo Marszałka do Da­

szyńskiego narobiło tu niesłychanej awantury. Stra­
ciliśmy pisze .Kurjer Poznański" u Niemców na 
prestige’a — już było lepiej, kiedy N. D. pisali 
o „bandyckich rządach Piłsudskiego".

J(to pod kim dołki k°P<8 
Sam w nie wpada

Ryją, kopią, aż łopaty 
W  dłoni trzeszczy toporzysko... 

Zdjęli wierzchnie, spodnie szaty, 
Ryją jakieś kretowisko, 
Jakiś dół, grób - djabli wiedzą. 
Tuż pod państwa ryją miedzą.

Ryją- Roarz im pot zalewa, 
W  dłoni trzeszczą toporzyska... 
„Głębiej z prawa!.. Głębiej z lewa!...- 
Łopat rdzawa stal rozbłyska  
Z krwią nabiegiem zbójców okiem. 
Kopią, ryją dół głęboki.

Pęka łopat stare drzewie, 
Krzywi się żelazo rdzawe... 
Nic to... Przy ajabelskiej sprawie 
Kopią zbóje lewe, prawe...
Trzon złamany?... Są  pazury!...
Dalej kopać grób ponury!...

Gdy pazurów róg się zetrze 
Kłami wgryzą się w  głąb ziemi.... 
M ordu Inicią drży powietrze. 
Kruk precz leci z dziećmi swemi, 
Sęp ucieka z dziką trwogą: 
Ci grabarze skąd być mogą?...

Kopią... choć do ziemi środka 
W gryzą się szakale pumy... 
Bo w tym dole treść znów słodka: 
Katafalku wizja trumny- 
Żłopać będą krew z antałka- 
To grób kopią dla.... M arszałka

Kopią ryją grób grabarze, 
Piana toczy się po pyskach.... 

„Requiescatu wyją wraże, 
Snów ziszczenie widzą z bliska. 
Fatum zbrodni w tern zagadnie... 
Grabarz sam czy w dół nie  wpadnie?... W ład.
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Leci pies przez pole 
I ogonem macha, 
Choć bestja żonaty, 
Łeez udaje gacha. Oj dana.

Może dostrzegł zajka, 
Nabrał kn, niemu chęci 
Bo mu oczy świecą.... 
I ogonem kręci. Oj dana.

Słoneczko milutkie
Zagląda w okienka, 
Wita je niejedna 
Hela czy Jagienka, Oj dana.

Ale, gdy nadejdą
Dni słotne bez słońca,
Będą żałowały
Lata,.. pogód.. j końca.... Oj dana

Żula co upadła
Zimą na ślizgawce,
Dzisiaj też się kładzie,
Ale... jut... na trawce. Oj dana

Zapytana mówi:
Każda pora roku
Pełna jest upadków 
Ale i uroku. Oj dana.

Kolega po piórze 
A i po łysinie, 
Dziwi się znajomej 
Wspólnie nam Halinie Oj dana.

Dziwi się, że naraz
Dziwna ta osóbka
Ma młodego Henia
I starca Jakóbka. Oj dana.

Zwykłe to i proste 
Dziś przy demokracji, 
Upowszechniać wszystko ' 
Nie brzydząc się nacji. Oj dana, 

Nie chcąc już was nudzić 
Kończę swoje pienia 
Miłym czytelnikom 
Śląc stąd pozdrowienia.

Mak. Ary.

Toruń vr pieśni.
Osnalv i gnuśny" ... IHarsz Sokołów Chór rad- 

“ nych miejskich
Nie masz to wiary jak w naszym znaku" Chór 

Związku Strzeleckiego  
„Kiedy ranne wstają zorze" Chór zespołu gości 

nocnych lokali 
„Ja ciebie nie chcę, boś ty saper, ja sapera...“ 
Zespoły muzyczne złączonych organizacyj kobiecych 
„A ja cię szukam naokół a ja cię znaleźć nie mo­
gę . ..“ arja z Halki śpiewa pobliczność w poszu­

kiwaniu policjanta 
„Zasnąwszy cicho raz z wieczora..Chór stróżów 

nocnych 
jA jaj jaj.,." Zespół muzyczny młodzieńców u lekarza 

’„Deutschland, Deutschland iiber alles.. .“ Połą­

czony chór członków „Thorner Vereinsbank"
Pije Kuba do Jakuba... Chór toruńskiej N. D-cji 

i enpeeru. 
(Ciąg dalszy nastąpi).

Rozwiązanie zagadki przez posła 
Idzikowskiego.

Na zebraniu B. B. W. R. w Toruniu zapytuje jedna 
ze słuchaczek prelegenta: Dlaczego obecna opo­
zycja nie znosi sanacji i jej się obawia? 
prelegent wyjaśnia, że tak jak złodziej obawia się 
polipy tak opozycja sanacji.

Wspomnienia.
(z cyklu: „Strzępy").

Pamiętam, — upojony rozkoszą jak winem  
Nieprzytomny od szczęścia drżałem ze wzruszenia 
Gdyś kładła na mój palec pierścionek z rubinem  
Szepcząc mi swej miłości wielkiej przyrzeczenia. 
Wierzyłem, o jak wierzyłem w  przysiąg twoich słowa. 
W czystość twych pocałunków — wierzyłem jak 

w Boga.
W myśli mej majaczyła mi się przyszłość nowa 
Rozkoszna, wymażona i jak życie — droga.

Dziś na moim pierścieniu czernią się piszczele 
I czaszka — ten już przetrwa ze mną po przez 

życie. 
Choć może mi zostało dni bardzo niewiele 
Nie wiem, —  lecz za rubinem jednak tęsknię skrycie, 

Ul a  kary Jasiński.

łHoftkwa.
Sowiety uchwaliły do roku 1932 wystawić ar- 

mję do rozbrojenia świata w liczbie dziesięć mil- 
jonów ludzi. 

Rzym,

Mussolini, il Duce wybiera się do Polski na 
dzień 6 grudnia, celem zobaczenia się z Daszyń­
skim.
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Ma raej<.
N a zadane łatw e pytanie przez nauoayciela, 

taden z nczniów nie um ie odpow iedzieć. Zdener­
w ow any nauczyciel krzyczy

—  Jest tu w klasie  
trzydzieści osłów !

—  R osenduft nie pytany odpow iada —  trzy ­

dzieści jeden
N auczyciel nakazuje R osenduftow i opuścić 

klasę i gdy tenże już był przy drzw iach, odw ró­
cił się i m ów i do nauczyciela:

—  Teraz pan profesor m a recht!

Ostatnie iyezenie.
Sędzia (do skazanego na śm ierć fryzjera)

—  C zy oskarżony m a jeszcze jakie ostatnie ty ­

czenie?
Skazany: (błaga:  ąc)j

—  Tak, chciałbym jeszcze na ostatek pana  

prokuratora ogolić.

Autentyczna treść depeszy handlarza 
bydłem.

Jutro iW szystkie św inie na kolej i ty także. 
N ie w yjeżdżaj rano, bo pociąg bydła nie zabiera.

Między pesłankami.
Jak tam pani m ąt daje sobie radę w Sejm ie?  

Toć tam  jest ty le praw dziw ych panów .
Jakich tam panów ? M ój m ąt pow iada, te do ­

piero w Sejm ie kląć się nauczył a od pew nego  
czasu odzw yczaił się ju t kląć, bo teraz Sejm jest 
bezrobotny.

Radjodapesze „ Bicza".
W arszaw a. D ow iadujem y  się, te dzień 5 gru*  

dnia będzie uroczyście przez opozycję obchodzony, 
w edle om ów ionego program u.

Zbiórka w szystkich posłów opozycji o godz. 
9 tej w barze pod setką —  hasło: pi  je K uba, 
O dzew : do M ichała i i po zam ów ieniu grochu z ka>  
pustą na znak św iętej opozycji udają się następują­
ce kluby: 0. K . W . P. P. S. z Liebe<  m anem , Piast 
z W itosem , Stronnictw o N arodow © z Trąm pezyń*  
skim , Stronnictw o C hłopskie z D ąbskim  na czele  
na M arszałkow ską do D rechera po gum ow e ochra­
niacze na głow ę. Potem grem ialnie na znak św ię­
ta  w iosny lu piastow ców udająsię  w szyscy na  W iejską.

Po drodze każdy z uczestników m oże dla do ­
bra siebie sam ego zarezerw ow ać karetkę pogotow ia.

Jan Leopolt
T. z. o. p.

Toruń, K atarzyny 10  

poleca 

hurtow o i detalicznie  

w yroby znanych fabrykGFEDCBA

W e d la ,  
F u k sa , 

G o p la n y ,  
L a r d e llfe g o . 
Sprzedaż detaliczna 

po cenach konkurencyjn.

Ważne lila PI. Kupców!
prze  konajcie  się  o  dobroci 

i jakości v>  yrobów  czeko ­

ladow ych z fabryki

. . .0 A IA -
B Y D G O S Z C Z

ul.Zygm untaA ogusta 19

D ostaw a szybka, 

franko dom .

C eny konkurencyjne !

jp iiiiiiiiiN iiiiih iiiim iiiiiiiw iiB ^

D onosim y uprzejm ie, źe dla w ygody |  
J P. T. Szanow nych C zytelników

i otworzyliśmy |
I n a sz ą l i lję „ P r z e g lą d u P o m o r sk ieg o " |
1 organu urzędow ych ogłoszeń pow iatu toruń- 3  

| skiego i m . C hełm ży

I W  T O R IJ N IIT , U l. C h e łm iń sk a 4 . |  
przy redakcji Bicza.

Prosim y zatem w e w szelkich spraw ach, g  
j dotyczących naszego w ydaw nictw a zw racać f  
1 się tam że.

Wydawniclwo Przeglądu Pomorskleoo I

p o l s k i e : s u k o
M ostow a 34  Ip . T o r u ń  M ostow a  34  Ip* |  

naprzeciw H otelu pod O rłem

Telefon 428 S o w o  o tw o r zo n y Telefon 428

S k ła d  S u k n a ,  
K a m g a r n ó w  i K o r tó w

najw iększych B IELSK IC H fabryk, na: 
ubrania, palta, spodnie, sm okingi, fraki itp .

H U R TO W A i D ETA LIC ZN A SPR ZED A Ż!

R e k la m a  
ć ź w ig n ią  h a n d lu !

R a d jo -A p sr a ty

G r a m o fo n y  
na dogodnych w arunkach  

poleca

T o r u ń C hełm ińska 4
Tel 526  Tel. E26

Z a  d a r m o
podam  każdej pani bardzo  
skuteczny środek przeciw  

upławom 
Za szybki skutek pozosta­
nie m i każda pani w dzię­

czną A. Gebauer, 

Stettin 10. A. Friedrich  
Eberstr. 105 (N iem cy).

D ołączyć na porter  ja.

F a b r y k a  W ó d  M in e r a ln y c h  i  R o z le w n ia  P iw a

J. Michałowski i S-ka, Toruń, S Z O S R  C h e łm iń sk a  8 2
Telefon nr. 6 Telefon nr. 6

« lem oniady
W O D Y SO D O W E  

i ZN A K O M ITE PIW A  
brow aru bydgoskiego

D rukiem  i N akładem  „D rukarni Przem ysłow ej" (Fr. M iem czyk) — „Przegląd Pom orski" — C hełm ża.


